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O T e r c p s t i i e .
(Dokończenie.)

§• 8.

„Tercyjarze w życiu codziennem pow inn i 
sie starać świecić dobrym przykładem , 
oraz spełniać wszelkie uczynki pobożne i 
miłosierne, ja k  i to wszystko, Co szlachetne, 
popierać. K siążek i dzienników takich, któ­
re sieją zgorszenie, nietylko w domach swo­
ich trzymać, ale i  swoim podw ładnym  nie 
pow inni poziealać czytać

Dwie rzeczy w tym paragrafie są prze­
pisane :

1) Przykład cnót wszelkich, oraz popie­
ranie wszystkiego, co szlachetne. Jezus Chry­
stus do wszystkich chrześcijan m ó w i: „Nie­
chaj świeci światłość icasza, jako świeca 
na świeczniku, aby inni, widząc wasze do­
bre uczynki, wielbili Ojca, który jest iv nie- 
bicsiech'1. Jeśli te słowa odnoszą się do 
wszystkich chrześcijan, jakże daleko słusz­
niej należy je  stosować do tercyjarzów, h ę - ,

_________________________
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dących naśladowcami wielkiego pokutnika 
świętego Franciszka. W  domu i po za do­
mem, tereyjarz, dla swych domowników i 
obcych osób, powinien być wzorem i przy­
kładem  tych wszystkich m iłych cnót i u- 
czynków miłosiernych, jakich przykład dał 
nam  Jezus Chrystus i św. Franciszek.

2) Któż nie pojmuje, jak mądrym i roz­
tropnym  jest przepis, zabraniający tercyja- 
rzom trzym ania i czytania książek złych, ro­
mansów, powieści lekkomyślnych, i podo­
bnych wierszów, oraz dzienników czyli ga­
zet, pisanych w kierunku przeciwnym na­
szej świętej wierze i moralności chrześci­
jańskiej, lub takich dzienników, które pod 
pozorem dobrego hum oru i zabawy, prze­
kraczają granice chrześcijańskiej miłości, 
szarpią sławę bliźniego. A ileż to dzisiaj 
mamy takich dziennikarzów i literatów, bez 
zasad religijnych, którzy, nie mogąc w in­
ny sposób zarobić sobie na utrzym anie, biorą 
się do pisania, i drukują najbezecniejsze 
rzeczy, w których poniewierają wiarę, 
uczciwość czyli moralność chrześcijańską. 
Nie znając zasad katechizmu, piszą przeróż­
ne niedorzeczności przeciwko wierze, Ko­
ściołowi, papieżowi, biskupom i kapłanom. 
Ośmieszają praktyki religijne, nabożeństwa 
i życie zakonne. Powstają przeciw nieśm ier­
telności duszy, a nawet ośmielają się wątpić
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0 istnieniu samego Boga. Z małym w yjąt­
kiem taki jest ogólny kierunek gazeciar- 
stwa i dziennikarstwa dzisiejszego. To sa­
mo można powiedzieć prawie i o całóiri 
dzisiejszem powieściopisarstwie i o sztukach 
teatralnych i o poezyi. Materyjalizm, do­
godzenie zmysłom i ciału, oto cel, który 
wskazuje wielu dzisiejszych, tak zwanych 
pisarzów. Jakże to wielką niemoralność roz­
siewają w świecie tak zwane ogłoszenia, 
umieszczane na ostatniej stronnicy gazet!
1 nie robią sobie z tego powodu skrupułów 
wydawcy dzienników, lecz, dla marnego zy­
sku, dla zarobku, rozszerzają nawet zbrod­
nicze przeciw naturze grzechy. I  nie ma 
nikogo, ktoby przeciw temu podniósł głos 
oburzenia, ktoby stanął w obronie chrześci­
jańskiej moralności, tak nikczemnie ponie­
wieranej ! Czyż takie pisma i książki, mo­
gą czytywać tercyjarze? czy mogą je  prze­
chowywać? Wszak to jest okropna trucizna, 
gorsza, aniżeli ta, co tru je ciało; ona bo­
wiem truje i zabija ducha. Takie redakcyje 
i drukarnie— to kuźnie piekielne, gdzie się 
najstraszliwsza wyrabia trucizna dla ducha 
ludzkiego. Jeżeli Jezus Chrystus powiedział, 
że zgorszyeielowi lepiejby było kamień u 
szyi uwiązać i wrzucić go do głębi m or­
skiej’, aniżeli że zgorszy jednego z niewin-

. nych, to co powiedzieć o tych trucicie­
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lach, nie już jednostek, ale tysięcy, ale mi- 
lijonów ? I nie tylko im b i a d a ,  ale i b i a 
da społeczeństw u, które obojętnie na to 
patrzy, kupuje, czyta, a co najwięcej po ci­
chu narzeka, a nie ma odwagi ukrócić sa ­
mowoli szaleńców.

„Tercyjarze pow inni się starać , aby sto 
sunJci ich tak z tercyjarzami jak i z  in -  
nem i osobami były oparte na miłości, a 
wszelkie nieporozumienia, gdzie tylko mogą , 
pow inni się starać łagodzić

Do chrześcijan powiedział Zbawiciel nasz 
Jezus Chrystus : „ Potem p o zn a ją , żeście
uczniam i moim i jeżeli się wzajemnie m i­
łować będziecie"1.... A na innein m iejscu: 
„K to  nie m iłuje, zostaje w śm ierci11. I  zno­
wu, ż e : kłam cą je s t, kto mówi, ze kocha 
P ana  B o g a , a bliźniego swego nienaw i- 
d z i“. Jeżeli te słowa wyrzekł Jezus Chry­
stus do wszystkich chrześcijan, to tem wię­
cej odnoszą, się one do tercyjarzów. Jako 
podstawę doskonałości tercyjarskiej żądał 
święty Franciszek, aby każda osoba, prag­
nąca należeć do trzeciego zakonu, zanim to 
uczyni, pierwej szczerze pojednała się z 
wszystkiemi sobie niechętnem i osobami. 
Jużto samo daje nam poznać, jak wielkim 
duchem miłości, zaparcia i pokoju powinni

§• 9.
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się tercyjarze kierować. Dlatego to Inno- ' 
centy X I, papież, zachęca wszystkich ter- 
cyjarzów, aby się stali pośrednikami pomię­
dzy tymi, co są w niezgodzie. Słusznie też 
Ojciec święty Leon XIII., papież, przypo­
mina tercyjarzom, w niniejszym  paragrafie, 
obowiązek miłości wzajemnej i pragnienie 
zgody ogólnej, jaka powinna panować 
wśród społeczeństwa chrześcijańskiego, a 
tern więcej wśród braci zakonnej.

§• 10 .
„Przysięgi nie p o w inn i nigdy składać, 

chyba w konieczności. P ow inni unilcać roz­
mów nieprzyzwoitych i żartów nieskromnych. 
P rzy  wieczornym rachunku sum ienia p o ­
w inn i na to baczną zwrócić uwagę, a je ­
śli okaże się, ze w czem przew inili, po­
ku tą  to pow inn i naprawić"1.

Przysięga—jestto czyn nadzwyczaj uroczy- 
czysty; człowiek bowiem , istota mizerna, 
wzywa Stwórcę swego na świadectwo tego. 
co mówi. Przysięga może być wykonaną 
albo wobec ołtarza, albo wobec urzędu, albo 
prywatnie. Jedna i druga, gdy tego zacho­
dzi potrzeba, jest rzeczą dobrą, albowiem 
przez nią oddaje się Panu Bogu cześć. 
Lecz ponieważ przysięga nie tylko w spo­
łeczeństw ie chrześcijańskiem, ale i u wszyst­
kich narodów była uważaną za czyn nad-
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zwyczaj uroczysty i wielki, dlatego nie na­
leży go lekceważyć, tem więcej, że Zbawiciel 
nasz i Pan, Jezus Chrystus, wzywa wszyst­
kich chrześcijan, aby nie przysięgali, a mówili 
prawdę: „ T a k ,  t a k ,  •— n i e ,  n i e “. J e ­
śli duchem prawdy powinni się kierować 
wszyscy chrześcijanie, to tem więcej tercy- 
jarze, jako ludzie doskonalszy żywot pro­
wadzący. Pow inni więc, przez swoje postępo­
wanie, i roztropną mowę, takie o sobie 
wyrobić przekonanie u wszystkich otaczają­
cych, iżby wierzono, że to, co mówią, jest 
rzeczywistą prawdą. Święty Franciszek, za­
braniając tercyjarzom składania przysięgi, 
czyni taką uwagę, iż: „Kto się przyzwy­
czai do przysięgania się, z łatwością wej­
dzie w nałóg, a w nałogu łatwo popełnić 
krzywoprzysięstwo1'.

Gdyby jednakże zachodziły takie okolicz­
ności, w których koniecznie trzeba złożyć 
przysięgę, na potwierdzenie tego, co się 
mówi, to, w takim razie, będąc do tego nie­
jako zmuszonym okolicznościami, przysięgę 
wykonać wolno. Oprócz uroczystej przysię­
gi w kościele, lub w urzędzie składanej, 
mogą jeszcze zajść takie okoliczności, że i 
prywatnie trzeba twierdzenie swoje po­
przeć przysięgą. Kiedy zaś wolno przysięgę 
pryw atną złożyć, to rzecz ta cała zależy od
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delikatności sum ienia i rozsądku tereyja- 
rza.

Ojciec święty Leon X III., papież, znając 
niewsirzemięźliwość języka niektórych osób 
naszego wieku, przypomina tercyjarzom na­
der dobitnie obowiązek skromności w słowach 
i żartach. Chrześcijanie, a tein więcej tercyja- 
rze, powinni pamiętać na słowa Zbawiciela na­
szego, że: „z k a ż d e g o  p r ó ż n e g o  s ł o ­
w a  b ę d ą  m u s i e l i  l u d z i e  z d a ć  r a ­
c h u n e k ' 1.

Nareszcie nawiasowo Ojciec święty przy­
pomina tercyjarzom obowiązek codziennego 
rachunku sumienia, bez którego żaden chrze­
ścijanin nie potrafi ustrzedz się grzechu, 
ani wejść na drogę doskonałości, lub na 
niej się utrzymać.

§• U -
„Pow inni, o ile im  obowiązki poswolą, 

codziennie słuchać ofiary M szy  świętej, i 
zbierać się na zgromadzenia miesięczne, 
w dnie przez przełożonego oznaczone“ .

Przepis tego paragrafu jest nader jasny, 
dlatego ograniczymy się na tej uwadze, 
że o ile każdy tercyjarz, bardzo dobrze 
robi, jeśli, mając możność, wysłucha codzien­
nie Mszy świętej, o tyle żleby robił ten, 
ktoby opuszczał swoje obowiązki, zwłaszcza 
służący, służące, i inne osoby pod władza

 —
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zostające, któreby, biorąc zapłatę za swoję 
usługę i pracę, zamiast pracować, chodziły 
w daie powszednie na Mszę świętą a obo­
wiązki swoje zaniedbywały, i były powo­
dem do narzekania na swoję niewłaściwą 
pobożność.

Ponieważ dalsze paragrafy niniejszej re­
guły są nader jasne i nie potrzebują tło - 
maczenia, przeto na tein kończymy to kró­
tkie objaśnienie ustawy. N a zakończenie 
przytaczamy słowa wielkiego zakonodawcy 
świętego Franciszka, które na końcu regu­
ły przez siebie ułożonej napisał, a miano­
wicie :

„Ktokolwiek zachowa to (co się w regu ­
le znajduje) niechaj w niebie będzie na­
pełniony błogosławieństwem Najwyższego 
Ojca niebieskiego, a na ziemi niechaj bę­
dzie napełniony błogosławieństwem ukocha­
nego Syna Jego, z Najświętszym Duchem 
Pocieszycielem, którym cześć i chwała n ie ­
chaj będzie teraz i na wieki. A ja, brat F ran ­
ciszek, wasz maluczki sługa, jako tylko mo­
gę, potwierdzam wam wewnętrznie i ze­
wnętrznie to błogosławieństwo, które miej-
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cie ze wszystkiemi cnotami i wszystkimi
świętymi teraz i na wieki wieków. A m en.“

K s. dr. W . S.

— 41 —

Patron na Siemień:
Święty Ludwik, król francuski.

Z pomiędzy wielu znakomitych synów 
świętego Ojca Franciszka, którzy stali się 
ozdoba zakonu naszego, i jako gwiazdy 
niebieskie swoją świętością przyświecali, 
głównym patronem tercyjarstw a nazwać 
możemy Ludwika IX., króla Francyi. U ro­
dził się w Passy, 25 kwietnia 1215 roku, 
z ojca Ludwika VIII. i Bianki, księżniczki ka- 
stylijskiej. Tej matronie zawdzięcza Kościół, 
że w osobie jej syna pozyskał jednego wię­
cej świętego. Od lat bowiem najmłodszych 
wpajała w Ludwika miłość cnoty i poboż­
ności, i nieraz powtarzała mu one piękne, 
godne matki chrześcijańskiej słow a: „Ko­
cham ciebie, mój synu, z całą macierzyńską 
miłością, ale wolałabym widzieć cię tru ­
pem, leżącym przedemną, niż gdybyś miał 
kiedy się splamić choć jednym  grzechem 
śm iertelnym 11. Słowa te tak głęboko się 
wraziły w sercu Ludwika, że o nich nie 
zapomniał nigdy. Oo zaś matka nauczyła

$
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słowem, ojciec wpajał w duszę własnym 
przykładem: był również cnotliwym i bo­
gobojnym. Oto dowód, co może nad dzieć­
mi piecza rodzicielska; nie dosyć, że sami 
czuwali nad synem, jego kształcenie poru- 
czyli kapłanowi Braci Mniejszych Pacyfikowi, 
głośnem u ze świątobliwego życia. Jaka to 
różnica, gdy dzieci wychowują kapłani, 
zwłaszcza dziś, gdy po większej części na­
uczyciele świeccy są bezwyznaniowi. Lud­
wik w 12-tym roku życia stracił ojca, zo­
stawiał więc pod wyłączną opieką swej 
świątobliwej Matki, która synowi wybrała za 
małżonkę M ałgorzatę kastylijską, dobrą, cno­
tliwą i świętą. Nie dziw przeto, że stadło 
tak cnotliwych osób coraz więcej się uświą- 
tobliwiało. To też Blanka, Małgorzata i L u­
dwik w poczet świętych są policzeni. Go­
dłem owej Małgorzaty było: królowa ziemi, 
sługą niebios. Pan Bóg pobłogosławił te­
mu związkowi, darząc go licznem potom­
stwem.

Młody monarcha, ukończywszy rok 21szy, 
objął ster rządu. Ludzie, nie znający szczę­
ścia i błogiego pokoju, którego się doznaje, 
widząc życie chrześcijańskie, mniemali, że 
król, nie będąc już pod okiem matki, 
pocznie używać zabaw światowych, w próż­
ności i przepychach żyć będzie, lecz świą­
tobliwy król omylił- ich oczekiwania, bo
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ro z a, a me z przymusu
pobożnym, tedy nie zaniechał domowych 
swych ćwiczeń. Matkę swoję zawsze je d ­
nakowo szanował, poważał, przyjmując i 
wykonywując rady, jakie daw ała ; nie zwa­
żając na to, że nieraz surowo go trakto­
wała, Ludwik we wszystkiern co się nie 
sprzeciwiało dobru królestwa, był jej zaw­
sze posłusznym. U żył wszystkich, najwła­
ściwszych środków do zachowania i zapew­
nienia pokoju, i do ugruntowania swojej 
potęgi: nieporównana łagodność, niezmien­
na jednostajność charakteru, wielka miłość 
sprawiedliwości, szczególniejsza uwaga, gdy 
szło o zapobieżenie jakim rozruchom, a na- 
dewszystko tkliwa i szczera pobożność, je­
dnała mu serca narodu. W spaniałym był, 
kiedy wymagała tego potrzeba, ale um iar­
kowanie i skromność przekładał nadewszy- 
stko.

W ubiorze, stole i urządzeniu dworu oka­
zywał się zbytku nieprzyjacielem. Największą 
część czasu poświęcał sprawom państw a; 
a że wielkie miał upodobanie w rozmowie 
z osobami pobożnemi, więc zakonników i 
księży dobrych cenił wysoko; świątoliwego 
kapłana uważał jako osobę wielkiej godno­
ści, zasługującą na najwyższy szacunek i 
miłość. Gdy klęczał u stóp ołtarzy, tak 

I bvwał głęboko w duchu skupionym, że
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wziąłbyś go raczej za anioła, stojącego przed 
tronem majestatu Bożego, niż za człowieka. 
Kilka godzin poświęcał codziennie na reli­
gijne ćw iczenia; w pałacu swoim kazał w y­
murować sławną kaplicę, znaną jeszcze do­
tąd pod nazwą ś w i ę t e j  k a p l i c y ,  w 
której umieścił sporą cząstkę drzewa św. 
Krzyża, tę samą zapewne, jaką święta H e­
lena z Ziemi świętej przywiozła. Kaplica ta 
stała się ulubionem miejscem dla świętego 
króla, gdzie nieraz całe noce na modli­
twie przepędzał, nie uwłaczając w niczóm 
swoim obowiązkom, jako króla, małżonka i 
ojca rodziny. Słusznie mówi Pism o święte: 
„pobożność we wszystkiem i dla wszystkich 
użyteczna11. Zaś pobożność, przeszkadzająca 
do wypełnienia obowiązków, jest pobożno­
ścią fałszywą i Bogu niemiłą. Łączył 
łagodność najtkliwszą z męstwem i har- 
tem duszy, właściwym wielkiemu monar 
sze.

Cnota jego nie odstręczała surow ością; 
w rozmowie był ujmującym, dla każdego 
dostępnym ; pokój duszy objawiał się zew­
nętrznie na całej jego osobie, powierzcho­
wność zaś, tchnąc osobliwszą świątobliwo­
ścią, nakazywała poszanowanie i zawsty­
dzała występek. Z natury wesoły, usposo­
bienia żywego, nie usuwał się od wesołej, 
ale przyzwoitej zabawy, a trudny wybór
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przyjaciół świadczył, jak wielką posiadał 
znajomość serca ludzkiego. Dusza Ludwika 
przepełnioną była wszystkierni cnotami, 
które pociągają serca ludu ku m onarsze 
swojemu, wszystkierni przymiotami, które 
zdolne były imię jego głośnem  między bo­
haterami uczynić, wszystkierni uczuciami, 
które pamięć człowieka uświęcić mogą na 
ziemi. Ludwik przez mądrość swoję i m ę­
stwo stał się doradcą królów i przedm io­
tem uwielbienia Europy.

W ielkie nabożeństwo, którem pałał do 
Opieki Pana Jezusa, skłoniło go do zacią­
gnięcia się po sztandar krzyża. Palestyna, 
kraj święty, niegdyś kwitnący, stał się pod 
rządem tyrańskim  muzułmanów siedliskiem 
nędzy i spustoszenia; Ludwik, strapiony 
niedolą braci, w roku 1248 odpłynął do 
Ziemi świętej. Waleczuością niemal cudo­
wną odznaczał się wszędzie, a gdy głód 
i morowe powietrze wyniszczyło wojsko 
francuskie, Ludwik, wraz z dwoma braćmi 
i kilkoma panami dworu, został .przez nie­
wiernych wzięty w niewolę. Utraciwszy 
z wolnością wszystko, um iał być niewol­
nikiem, jako przystoi chrześcijaninowi, kró­
lowi; bo gdy mu wszystko na ziemi odję- 
tem zostało; on wszystko w Bogu znaleść 
potrafił: nie przestał ani na chwilę być pa­
nem samego siebie, niezachwianie cierpliwy,
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y stateczny bez dumy, na nic nigdy nie przy­
stał, co mu być się zdawało przeciwko ho­
norowi albo sumieniu.

Tak to Bóg nieraz doświadcza swe sługi, 
a raczej, nawiedzając ich krzyżem, wypro­
wadza na jaw  bogactwa ukryte ich dusz, 
niby kamień probierczy daje świadectwo 
o złocie cnoty świętych Bożych. Z równą 
cierpliwością zniósł śmierć swej ukochanej 
m atki bł. Bianki. W raz zę swą małżonką 
przez lat 16 prowadził święty żywot, sta­
rając się, ażeby religija i sprawiedliwość 
kw itły w państwie je g o ; potem zapragnął 
opuścić żonę, rodzinę, krewnych, złożyć ko­
ronę i pójść w ślady Ojca swej duszy św. 
Franciszka, by w klasztorze życie zakończyć. 
Wszakże tej pokorze gdy nie mógł zado- 
syć uczynić, w7raz ze swą małżonką przy­
oblekł się w sukienkę trzeciego zakonu św. 
Ojca Franciszka. W krótce nadeszła chwila 
nowej próby, dla świętego Ludwika od Bo­
ga przeznaczonej. Ludwik, który przedtem 
niechętnie, był z Ziemi świętej powrócił, 
p rze to , że utracił sposobność przelania 
krwi swojej za uwolnienie miejsc świętych 
od niecnych tyranów, ciążyła na sercu jego 
jakoby wyrzut sum ienia; nie bacząc na 
zdrowie znacznie nadwyrężone, nie mógł się 
dłużej opierać silnemu wewnętrznemu na­
tchnieniu, które go powoływało do ziemi tej



spustoszonej; rozporządził więc losem swych 
dzieci, a wziąwszy krzyż z ręki kardynała 
Cecylii, legata Stolicy Apostolskiej, wraz 
z trzema synami swoimi udał się do ziemi 
niewiernych. Lecz już nadeszła była go­
dzina, w której Bóg powoływał swego 
sługę po nagrodę do nieba, za ziemskie 
prace, dla chwały Bożej podjęte. Na tej 
bowiem nowej wyprawie dotknięty moro- 
wem powietrzem, zachorował niebezpiecz­
nie, przyjął święte Sakramenta, z najw ięk­
szą pokorą i pobożnością, dom swój rozpo­
rządził po chrześcijańsku, nakoniec zażądał, 
by w jednej koszuli na popiół go położo­
no i w łosiennicą o k ry to ; w takim stanie 
oddał spokojnie ducha Bogu, dnia 25 sier­
pnia 1270 rokn, mając lat 55 i miesię­
cy cztery.

Ciało świętego króla do Paryża przywie­
ziono i złożono w Opactwie świętego Dyjo- 
nizego roku 1271. Sława cudów, które 
Bóg na jego grobie czynił, rozeszła się po 
całym świecie. Papież Bonifacy V III. ka­
nonizował Go 11 sierpnia 1297 roku. Uro­
czystość święta Jego obchodzi się 25 sier­
pnia, który jest dniem Jego śmierci. Pa­
weł III. papież, umieścił Go w rzędzie 
świętych trzeciego zakonu Serafickiego ro­
ku 1537, a Benedykt XIV. roku 1655, na-
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dal odpust zupełny w dzień święta Jego 
wszystkim wiernym płci obojej, którzy, od­
prawiwszy spowiedź i przy ją wszy świętą, 
Komuniją, odwiedzą kościół zakonu Braci 
M niejszych ; podniósł nadto ono święto do 
rzędu świąt pierwszej klasy dla tercyjarzów 
zakonu św. Ojca Franciszka.

Chwała nie będzie Bogu za udziałanie 
tak wielkiego świętego, i za podanie przy­
kładu, jak możni tego świata żyć mają. A.

Módlmy się:
Boże, któryś błogosławionego Ludwika, 

wyznawcę Twojego, z tronu ziemskiego do 
tronu chwały niebieskiej wyniósł, za Jego 
zasługami i pośrednictwem, spraw, prosimy, 
abyśmy z królem królów, Jezusem Chrystu­
sem, wspólnie królowali na wieki. Amen.

Odpusty zupełne,
nadane wiecznemi czasy , w Icościołach B raci 

M niejszych św. O. Franciszka. 
Sierpień.

2 s ie rp n ia : Najświętszej Maryi P. Aniel­
skiej Odpust we wszystkich kościołach za­
konnych świętego Ojca Franciszka. Dla do­
stąpienia tego odpustu należy odbyć spo­
wiedź, przyjąć Komunija święta i nawie-

f  " ' '  <§
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dzić kościół. Tego odpnsta dostąpić można 
tyle razy, ile razy dopełnimy nawiedzin 
kościoła, począwszy od pierwszych nieszpo­
rów w wigiliją aż do wieczora dnia nastę­
pnego. W kościołach 0. 0. Kapucynów udzie- 
lonem będzie błogosławieństwo papieskie.

12 sierpnia św. Klary, panny, założycielki 
P. P. Klarysek z Asyżu.

16 sierpnia św. Rocha, wyznawcy tercy- 
jarza, patrona od powietrza.

18 sierpnia św. Klary Falko, Panny ter- 
cyjarki.

19 sierpnia św. Ludwika, biskupa wy­
znawcy tercyjarza.

25 sierpnia św. Ludwika, króla francu­
skiego, głównego patrona tercyjarzów. Abso- 
łucyja gieneralna.

I > ,V e c c / . j j i i  P o z n a ń s k a .

U roczystość św . W ojciecha 23  kwietnia 1884 roku.

W  dn iu  tym  za ło żo n e  z osta ło  tercyjarstw o w  
parafii Baranów w  d ek an acie  K em p iń sk im . D z ień  
ten b ęd z ie  pam iętnym  d la  parafijan z d w ó ch  przy­
czyn . Za staraniem  W . ks. prob. K o n sta n te g o  C hi- 
ży ń sk ieg o , zo sta ł k o ś c ió ł b aran ow sk i o zd ob ion y  
ś liczn ym  obrazem  św . W o jc ie ch a , m ęczen n ik a , pędzla  
pana L e w ic k ie g o  z P e lp lin a  i w ła ś n ie  co  ty lk o  na  

d z ień  u k oń czon y .

Kroniczka.
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§>
S za n o w n e  d u ch o w ień stw o  zjech a ło  z dekanatu  

przed M szą so len n ą , W ie l.  k s. d ziek an  Ja n  N e p o ­
m u cen  P ą g o w sk i p o św ię c ił u ro czy śc ie  obraz n o w y  
w  o łtarzu  k a p licy  p ob oczn ej u m ie s z c z o n y ; potem  
n astąp iła  procesyja  z N ajśw . .Sakram entem  w o k o ło  
k o śc io ła ; po p o w r o c ie  za n iesio n o  N a jśw iętszy  Sak ra­
m ent do  k a p licy  św . W o jc iech a , i tam  od p raw iła  
s ię  Sum a, celeb row an a  przez k s . W o jc ie c h a  S iera k o w ­
sk ieg o , p rob oszcza  z O patow a, w  czasie  której m ia ł 
k azan ie  O jc iec  KLrescenty, k ap u cyn  z K ra k o w a . P o  
n a b o żeń stw ie , W ie le b n y  k siąd z  proboszcz m iejscow y  
sp orząd ził akt pam iątkow y p o św ięce n ia  n o w eg o  ob ra ­
zu  św . W o jc iech a , na k tórym  w szy scy  k ap łan i o b ec ­
n i z trzech  d yecezyj. to  j e s t : P o zn a ń sk iej, W r o ­
c ła w sk ie j i K ra k o w sk ie j, p o d p isa li s ię , i tak ow y  
wraz z regu łą  trzec iego  zak on u  św . O jca F ran ciszk a  
sera fick iego , jak o  pam iątka zaw iązan ia  tercyjarstw a  
w  tejże parafii, zo sta ł, d la p o to m n o ści przyszłej, 
u m ieszczon y  za obrazem .

D n ia  zaś 8 maja, 58 o sób  z parafii B aran ow ­
sk iej, po p rzyjęciu  k om u n ii św . w śród  M szy  św . 
od p raw ion ej przez O jca K r e sc e n te g o , po stosow n ej 
nau ce o trzecim  zak on ie  O jca F ran ciszk a , przyjęło  
z rąk teg o ż  O jca oznak i za k o n n e. T en że  O jciec  
w  k oń cu  cerem onii , u d z ie lił  o b ecn ym  b ło g o s ła ­
w ień stw a  p ap iesk iego , z o g ó ln ą  radością  w szy stk ich .

P rzy jęc i do  zakonu  trzeciej regu ły  św . O jca  
F ran ciszk a  serafick iego  w  parafii B aran ów , dnia  
8 m aja 1884  przez O jca K r e scen teg o , K a p u cy n a , 
z K r a k o w a :

1 . Wiel. ks. Teofil, W incenty Jonas, kapelan w 
Grębaninie, im. z. Bonawentura, Maryja.

2. M arta, M aryja W a lc z a k , w  L is in ie  im . z. J ó ­
zefa, F ran ciszk a .

3. M arta, M aryjanna H e łk a , im . z. A g n ie szk a .
4. Marta, M aryjanna Marczewska, im. z. Józefa .
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5. M ich a lin a  M arczew sk a , im . z. M aryja, F ran .
6. M aryjanna, K atarzyn a  T aborsk a , im . z. J ó zefa .
7 . P e la g ija , M arta J a g ie lsk a , im . z. M aryja F ran .
8. A n n a , Ju lijan n a  T om aszew sk a , im . z. M ar.. Jó z .
9. E lźb ić ta , M aryjanna S ad ow sk a , im . z. F ran c isz .

10. A g n ić szk a , M aryjanna Jasiń sk a , im . z. F ran .
11. J oan n a , W ero n ik a  C h yliń sk a , im . z. J ó z ., M ar.
12. T ek la , M aryjanna T aborsk a , im . z. M agd a len a .
13. M aryjanna C hurno, im . z. G iertruda.
14. Ju lijanna , L ud . W e n c e k , im . z. F ran ., M aryja.
15. W ero n ik a , M ag. T aborsk a , im . z. T ek la , M ar.
16. K o n sta n ., K a t. G regorow icz , im . z. M ar., J o t.
17. J ó zefa , B ron . T y lc z , im . z. M aryja, F ran c iszk a .
18. W ła d y s ła w a , B ar. Zapart. im . z. M ar., F ran c isz .
19. S a l., A n n a , S tan is . Zapart. im . z. M ar., F ran .
20 . M aryjanna, M ałgorz. M arszałek , im . z. A g n ie sz .
21 . M ich a ł, A u g u st S a d o w sk i, im . z, F ra n ., M ar.
22 . M aryjanna N aw rat, im . z. J ó zefa , F ran c iszk a .
23. F ran . W o jc ie c h  P ijan k a , im . z. A n d rzćj, M ar. 

.2 4 . K a t., B a lb in a  S zub ert, im . z. J a d w ig a , M ar.
25. M aryjanna, A n n a  P io tr o w sk a , im . z. F ran c iszk a .
26. M aryjanna, H e le n a  Zapart, im . z. M ar., F ra n c isz .
27 . M aryjanna, A n n a  G rzęba, im  z. F ran . Iózefa .
28 . M aryjanna, A n n a  R ata jew sk a , im . z. B ar., M ar. 

| 29 . Ig n a cy , T om asz P io tr o w sk i, im . z. J ó z e f , M ar.
30 . E lźb ió ta , A n n a  Szub ert, im . z. Barbara, M ar.
3 1 . A n d rzćj, A n to n i S ierań sk i, im . z. F ran . M ar.
32. M aryjanna A g n ie szk a  L an ger, im . z. F ran ciszk a
33. E lźb ić ta , F ran . M arczew ska, im . z. M aryjanna.
34. E lźb ić ta , M aryjanna J a g ie łło ,  im . z. Jozefa .
35. T eo fila , Barbara S a ły g a , im . z. F ran c iszk a , J ó z .
36. A n to n i, S ta n is ła w  J a g ie łło ,  im . z. F ra n c iszek .
37 . M aryjanna, Barbara J a n k ow sk a , im . z, J ó zefa .
38 . R o za lija , Barbara P ru czn ick a , im . z. A p o l.,  M ar
39. M aryjanna, Barbara S ierańska, im  z. A n n a .
4 0 . J oan n a , B arbara P ijan k a . im . z. M aryja, F r a n .
4 1 . M aryjanna S o ły g a , im . z. F ran ciszk a , Józefa .
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4 2 . M ich a lin a , J ó z e fa  P ią tk o w sk a , im . z. K a t .,  M ar.
43 . Jo a n n a  C hyłk a , im . z. Barbara, M aryja.
44 . Zofija Iw ań sk a , im . z. S ta n is ła w a , M aryja.
45 . M aryjanna, E lźb ić ta  M ałeck a , im . z. Barbara.
4 6 . T eo fil, J ó z e f  K a d łu b sk i, im . z. F ran ciszek .
4 7 . F ran c iszek , W o jc ie c h  S ierań sk i, im . z. P io tr .
48 . M aryjanna, F ra n c iszk a  N ied a lsk a , im . z. Barbara.
4 9 . B ro n isła w a , Jó z . P rzyb orow sk a , im . z. F ran ., Mar.
50. W ik to ry ja  Szuw art, im . z. P e la g ia , M aryja.
51. M akary, J u lija n  Szuw art, im . z. J ózef.
52 . Ju lijan n a  M en ce l, im . z. Józefa , M aryja.
53. M aryjanna, A nastazyja  Z aw ieja , im . z. E ran cisz .
54 . F ran ciszk a , W ero n ik a  K o z ło w sk a , im . z. M ar.
55 . M aryjanna D ęb eck a , im . z. F ran ciszk a .
56 . A n astazy ja , B ron . K ę p a , im . z. J ó zefa , M aryja.
57 . J u lijan n a , F ran . P s ik u s, im . z. Barbara, Mar.
58 . M aryjanna M arta Szub ert, im . z. F ran ciszk a .

Kem pilO. Im ion a  i  n azw isk a  osób , przyję­
tych  do  trzec iego  zakonu  serafick iego  św . F ra n c i-  
ka, w  d yjecezy i P ozn ań sk ićj, w  d ek an acie  K e m p iń ­
sk im , w  parafii m iasta K e m p n a , ob ló czo n y ch  przez 
O jca K r e sce n te g o , kap u cyn a  dn ia  6 k w ie tn ia  18 8 4 .

J a k o  dyrektor w  swój p a r a fii:

1. Ks. Proboszcz Józef Iw aszkiew icz, im. z. Woj­
ciech, Maryjan.

2 . A gata , T ek la  T aborsk a, im . z. W ero n ik a , M aryja.
2 . J a d w ig a , R o za lija  A d am sk a, im . z. K la ra  M aryja.
3. J ózefa , A n n a  H en d rysiak , im . z. H on orata , M ar.
4 . P e tro n e la , M aryjanna B o śla k , im . z. Izab ella .
5. F ran c iszek , A n t. C ierp ik , im . z. J ózef, M aryjan.
6. P a w e ł, P io tr , A lo jz y  N itzk e , im . z. J ó ze f , Mar.
7. M aryjanna, R o z a lija  M alik , im . z. J ad w iga .
8 . Józefa . A n n a , J a d w ig a  C ierp ik , im . z. K la ra , Mar.
9. A n to n in a  L ab ock a , im . z. J ó zefa , M aryja.
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10. T eofila , A n n a  K in d e r , im . z. F ran ciszk a , M aryja.
11. A n n a  S k arp lik , im . z. J ó zefa , M aryja.
12. B o g u s ła w a , E ufr. Ł a b ęck a , im . z. K la r a , M aryja.
13. W anda' M a sik ow sk a , im . z . W ero n ik a , M aryja.
14 . M aryjanna, F ran c iszk a  M o lk a , im . z. Józefa .
15 . J a d w ig a  G łu gla , im . z. J a n in a , M aryja.
16. R o za lija , Barbara S o n k a , im  z. J a d w ig a , M aryja.
17. A n astazy ja , M aryjanna S ik ora , im . z. F raciszk a .
18. A n n a  G rzęba, im . z. K la ra , M aryja.
19. J a d w ig a , B ar. L ew an d ow sk a , im . z. S a l. M aryja.
20. A n n a  G eb el, im . z. J ó zefa , M aryja.
21. Maryjanna, Marta Lorenc, im. z. Barbara, Józefa.
2 2 . Jan  L o ren c , im . z. F ra n c iszek .
23 . P a u lin a  P a w la k , im . z. J ó zefa , M aryja.
24 . W o jc ie c h  P a w la k , im . z. F ran c iszek .
25 . F ran ciszk a  P od ym a, im . z. M aryja, Józefa .
2 6 . P e tron e la , B ar. Szpringer, im . z . M a łg o ., M aryja.
27 . K lara , M aryjanna K u k u łk a , im . z. F ilo m en a .
28 . W ik tory ja , A n n a  H o lza u s, im . z. Józefa .
29 . T om asz, J ó z e f  S o k o lsk i, im . z. F ran ciszek .
30 . J a n  S ik ora, im . z. F ra n c iszek .
31. Maryjanna Słupianek, im. z. Magdalena.
3 2 . A g n ie szk a , M aryjanna A b ram , im . z. Iza b ella . 
3 3 - T ek la , Jó z . W y g o d z iń sk a , im . z. F ra n ., M aryja.
34. Maryjanna, T ekla Ogrodowslca, im. z. K lara.
35. F ran ciszk a , M aryjanna K u ch a ża k , im . z. Józefa.
36. A n to n in a , A n n a  R y c h e l,  im . z. F ran ciszk a .
37 . M arcyjanna, M aryjanna Jerz, im . z. A p o lo n ija .
38. A nastazyja , K ata . D rob czyń sk a , im . z . M aryja.
39. F ran ciszk a , A g n . W ie r te lek , im . z. W ero n ik a .
4 0 . Agnieszka, Maryjanna W ielgarz, im. z. Estera.
41 . M aryjanna, Józefa  G o d z ie l, im . z. E lźb ió ta .
42 . M ałgorzata , Zofija D ąb row sk a , im . z. M aryja.
4 3 . A n n a  W erg a n , im . z. M ich a lin a .
4 4 . J ó zefa  K ę d z io r , im . z. J a d w ig a .
45. K arolina Cerzonka, im. z. Franciszka.
4 6 . A d am , J ó z e f  S łu p ia n ek , im . z. S ta n is ła w .



4 7 - P a u lin a , A n n a  C ierp ik , im . z . F ran ciszk a .
48 . M aryjanna D zw o n k o w sk a , im . z. M agdalena.
4 9 . M ich a lin a , R o z a lija  KLosicka, im . z. F ran ciszk a .
50 . M aryjanna K o w a lc z y k , im . z. F ran ciszk a .
51. K la ra Olejnik, im. z. Giertruda.
52. J ó zefa , A n to n in a  P ietru siń sk a , im . z. F ran ciszk a . 
5 3 - M ałgorzata , M ar. Id źk o w sk a , im . z. F ranciszka .
54 . W a lery ja  Su fraga, im . z. F ran ciszk a .
5 5 - Barbara, F ran c iszk a  K u k u łk a , im . z. A n n a .
56 . A n n a , F ran c iszk a  Stam bula , im . z. Barbara.
5 7 - Z uzanna, J u lija n n a  O lejn ik , im . z. M ałgorzata .
58. A n to n i Giersz, im. z. Józef.
59. J ó zefa , J a d w ig a  M ich a lczy k , im . z. A n n a .
60 . A n d rzćj, Id z i B iery sk o , im . z. J ózef.
6 1 . Józefa , J a d w ig a  Ż abińska , im . z. F ran ciszk a .
62 . J u lija n n a  S ik ora , im . z. F ran ciszk a .
6 3 . J ó zefa  K u ło t  im . z. A n n a .
64 . F ra n c iszk a  K u k u ła , im . z. A n n a .
65 . M agd a len a , Barbara T y la , im . z. M aryja.
66 . W a le n ty  K u k u ła , im . z. J ó zef .
67 . M aryjanna, F ran . T om aszew sk a , im . z. Józefa .
68 . J u lijan n a , F ran c iszk a  K erm , im . z. T ek la .
69 . K la r a  C ierp ik , im . z. W ero n ik a .
7 0 . K lara Dzw onkow ska, im. z. Stefanija.
71 . A n n a , K la r a  M ord ek , im . z. F ran ciszk a .
7 2 . F lo ren ty n a , K atarz . M ajew ska, im . z. W ero n ik a .  
7 3 - P a u lin a , M aryja O le co w icz , im . z. Józefa .
74. W ojciech  Siudy, im. z. Franciszek.
7 5 - J ó zef , S ta n is ła w  L an ger, im . z. F ran ciszek .
7 6 . M agd a len a  K r a łz e , im . z. F ran ciszk a .
7 7 . B ib ijan n a , J ó zefa  S p ik o w sk a , im. z. M aryja.
78 . J oan n a , A n n a  S o b o lew sk a , im . z. F ran ciszk a .
89 . A n to n in a , J ó z e fa  T yra, im . z. A g n ie szk a .
8 0 . K atarzyn a , E lźb ió ta  B ab iń sk a , im . z. A n n a .
81 . K atarzyn a  W ero n ik a , K ra k o w sk a , im . z. M aryja.
82. A g n ie szk a , M aryjanna K u k u ła , im . z. E lźb ió ta .
83 . M aryjanna, A n n a  G ajzrych, im . z. C ecylija .
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W alery ja  K r y stek  im . z. M aryja.
85 . F ra n c iszek  S iem ią tk o w sk i, im . z. B o le s ła w .
86 . Jo a n n a  K a w ic h , im . z. J ó z e fa .
87 . B ib ijan n a , M aryjanna Z aw ada, im . z A n n a .
88 . M aryjanna S en d y , im . z. F ran ciszk a .
9 9 . J a w ig a , Z uzanna C ierp czyna , im . z. Józefa .
90 . P a u lin a , B arbara L in k a , im . z. A n n a .
91 . K la r a  C ierp ik , im . z. A n n a .
92. R o za lija , K atarzyn a  P u szm an , im . z. M agdalena
93. P io tr  Z aw ada, im . z. P a w e ł.
94. A n n a  S ik orsk a , im . z. F ran ciszk a , M aryja
95 . T ek la , C ecy lija  W r ó b le w sk a , im . z. Józefa .
96 . J ó zefa , A n n a  H au p k e, im . W e ro n ik a .
97 . C ecy lija  S iem ią tk o w sk a , im . z. Józefa , M aryja.

W  D o n a l i o r o w i e , W archi d yecezyj p o ­
znańskiej) d n ia  12 maja w p isan e  zo sta ły  do trze­
c ieg o  zakonu  następujące o so b y  :

1. J. Wiel. k s. W ładysław , Józef, Antoni, S tan isław
Szurm iński, prob., im. z. Fran., Maryjan.

2. A d am , W ła d . K a sp ro w icz , im . z . F ran ., M arcin .
3. F ran ., J ó z e f  G orn k ow sk i, im . z. A n to n i, M arcin .
4 . Stafanija K o z ło w sk a , im . z. T eo d o zy ja , M ar.
5. A n to n ., G ien o w . W ró b lew sk a , im . z. F ran . M ar.
6. S tan is., H e len a  W ró b lew sk a , im . z. M aryja, J ó z .
7. N ep om u cyn a , T ek . W ró b le w sk a , im . z. A n n a , M ar.
8. F lo ren tyn a , H e l. K a sp ro w icz , im . z. M ar., Józ .
9. M ar., M ieczys. K a sp ro w icz , im . z. F ra n ., Jó z .

10. Ju lijan n a , E lżb ić ta  G ruszka, im . z. M ar., F ra n .
11. A g n ie sz ., Barbara P ło n k a , im . z. M aryja, F ran .
12. B ro n isła w a , W ero n ik a  Ś w ia tła , im . z . Barbara.
13. M aryja, K a t  S o łty s ik , im . z. B arbara, F ran .
14. E lźb ić ta , Ju lijan n a  M as, im . z. M aryja, J ó zefa .
1 5 . P a w e ł,  P io tr  F rank er, im . z. F ran ciszek .
16. Jan , .Stanisław  S to d o lsk i, im . z. F ra n c iszek .

--------------------------------------------------
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17. Tomasz, M ikołaj K o k u t, im. z. Franciszek.
18. J u lijan n a , A p o lo n ija  K o k u t, im . z. M ar., Józefa . 
Ig . F ra n c iszek , A u g u sty n  D yrb ach , im . z. P iotr.
20. M ik o ła j, M ic h a ł M aj, im . z. F ran ciszek .
21 . W a le n ty , S ta n is ła w  S o łty sik , im . z. K a ź ., M ar.
2 2 . W in c e n ty , Id z i S o łty s ik , im . z. F ra n c iszek , M ar.
23 . Zofija, R o z a lija  Id cza k , im . z. M agdalena.
2 4 . M ałgorzata , Barbara N ęck a , im . z. T ek la .
25 . F ran c iszk a , M aryja S to d o lsk a , im . z. Barbara.
2 6 . Zofija, Barbara M oś, im . z. M aryja, F ran ciszk a .
27 . M aryjanna, J a d w ig a  G ruszka, im . z. Barbara.
28 . R o z a lija , F ran c iszk a  G ruszka, im . z. M agdalena.
29 . R o z a lija , M aryjanna S k ib a , im . z. Barbara.
30 . B artłom iej, J ó z e f  S k ib a , im . z. P io tr .
31 . F ran c iszek , Ja n  G ruszka, im . z. P a w e ł.

Koliegijum franciszkańskie. S k u tk iem  zn iesien ia  
z a k o n ó w  w e  W ło s z e c h , zakon  F ra n c iszk a ń sk i u trac ił 
w  R z y m ie  i  o k o lic y  k o n w en ta , w  k tó ry ch  zn ajd o­
w a li u trzym anie za k o n n icy , odb yw ający  rozleg lejsze  
studyja w  te o lo g ii lu b  uczący  s ię  ję z y k ó w  p otrze­
b n y ch  na  lic z n e  m isyje  (na W sch o d z ie , w  C hin ach , 
A fr y c e , E g ip c ie , B erb ery i, M aroklco, w  p o łu d n io ­
w ej A m ery ce  i t. d.). C o w ięce j, rząd w ło s k i p osta ­
n o w ił n ied a w n o  g łó w n y  k lasztór  O. O . B ern ard yn ów  
na Ara coeli w raz ze starożytną w sp a n ia łą  B azy lik ą  
n a w zgórzu  k a p ito liń sk im  zburzyć, aby pozyskać  
w o ln e  m iejsce na pom nik  d la  zm arłego  W ik to ra  
E m an u ela . Z akon F ra c iszk a ó sk i p oczyn a  u czuw ać  
brak s i ł  d la m isyj zagran iczn ych , oraz le k to ró w  i 
profesorów  d la  k sz ta łcen ia  m ło d y ch  za k on n ik ów . 
Z teg o  p o w o d u  g ie n e r a ł zak on u , za ch ęco n y  przez  
O jca św . L eo n a  X I I I ,  p o s ta n o w ił u tw orzyć w  R z y ­
m ie, d la  k sz ta łcen ia  p ro fesorów  i m isyj onarzów  
K olegijum  gieneralne zakonu. P la c  na b u d o w ę  ko-

-=dS>%Ś
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f
sztuje 3 7 0 .0 0 0  fran k ów , a co  b ęd z ie  k o sz to w a ł gm ach  
i je g o  urządzenie.?

O jciec  G ień era ł w y d a ł o d ezw ę  do św ia ta  k a to ­
l ic k ie g o  z prośbą o ja łm u żn y  na  ten  cel. P rzed  
dw om a tygod n iam i k a rd yn a ł P a r o cc h i p o św ię c ił  
u roczyśc ie  k am ień  w ę g ie ln y  pod  to  k o lleg iju m , m a­
jące  b y ć  zb u d ow an e  w  p o b liżu  L ateranu.

R z y m ,  K apituła gieneralna u O. O. K ap u- 
nów w Rzymie i  uroczyste posłuchanie u Jego świą­
tobliwości Leona X I I I .

D n ia  9 maja b. r. zebrana w  R z y m ie  g ien era ln a  
k a p itu ła  zakonu  O jców  K a p u cy n ó w  d o p e łn iła  w y ­
boru n o w e g o  g ien era ła , prokuratora i  defin itorów .

G ienerałem  w yb ran o  P . O jca B ernarda, d o ty c h ­
cza so w eg o  p row in cy ja ła  w  S zw ajcary i. 1) D e f. zo sta ł  
O jciec  F ran c iszek  gw ardyjan  z B aw aryi. —  2) O jciec  
B ru no francuz, oraz prokuratorem . —  3) O jc iec  Jacek . 
4 ) O jc iec  T om asz. —  5) O jc iec  P acy fik . —  6) O jciec  
S ta n is ła w , c i cztćrćj W ło s i .

O d roku 1858  n ie  b y ło  k ap itu ły  g ienera lnćj  
z p ow od u  zaburzeń w e  W ło s z e c h , ty lk o  sam  pa- 
pićż  ś. p. P iu s  I X . ,  m ia n o w a ł g ien era łem  O jca M i­
k ołaja  na la t 12, k tóry  p o zo sta w a ł na tym  urzędzie  
aż do  śm ierci t. j. do roku 18 7 3 . P a p ićż  P iu s  I X . ,  
rów n ież  w ted y  m ia n o w a ł O jca E g id iju sza , k tóry d o ­
tych czas  g o d n o ść  g ien era ła  p iastow a ł.

N azajutrz k ap itu ła  ca ła , z n ow ym  g ien era łem  
na cze le , b y ła  na uroczystćm  p osłu ch an iu  u O jca  
św ięteg o . W sp a n ia ły  w id o k  p rzed staw ia ła  lic z b a  110  
szerm ićrzów  K o ś c io ła , p rzyb y łych  z rom aitych  stron  
św iata , zgrom adzonych  w  sa lach  W a ty k a ń sk ich  o g o ­
d z in ie  I I  ^2, a w ie lu  z pom ięd zy  n ich  b y ło  ok ry ­
tych  b lizn am i ran, otrzym anych  w  w a lce  za K o ­
ś c ió ł  C hrystusow y. O toczy li p ó łk o łe m  tron  p ap iesk i,

i
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a b y  u s ły szćć  z ust N a m iestn ik a  C hrystu sow ego  s ło ­
w a p o c h w a ły  d la  b ło g ić j i n iezm ord ow an ej swój 
d z ia ła ln o śc i, a zach ęty  do  dalszćj pracy w  w in n icy  
P a ń sk iej. O jciec  św ię ty  p rzem ów ił do  zgrom ad zo­
n y c h  w  te s ło w a  : „ U k o ch a n i S y n o w ie  ! M am y is to ­
tn ie  p ow ód  do  rad ości, w id ząc  w as zgrom ad zon ych  
w  tak w ie lk ić j lic z b ie . W id z ę  tu p rzed staw icie li 
w szy stk ich  n a rod ow ości, a w ła śn ie  ta o k o liczn o ść  
św ia d czy  w y m o w n ie , jak  w ie lk ą  i cu d ow n ą  je s t p ło d ­
n o ść  zak on u  fran ciszk ań sk iego , z k tó reg o , jak b y  g a ­
łą ź  sz la ch etn eg o  drzew a, w y r o sło  s tow arzysen ie  K a ­
p u cyn ów . F ra n c iszek  z A sy ż u  d o zn a ł tśj s zc z eg ó l­
nej ła sk i B ożej, iż  u cz n io w ie  jeg o , ch oć  w y sz li z 
m a łe g o  początk u , ro zk rzew ili się  p raw ie po  całej 
z iem i, p o d o b n i w  tćj m ierze do  sam ego  K o ś c io ła ,  
który w y trysn ąw szy  ze źród ła  n iezn a czn eg o , ob ją ł 
sw ojem  p otężn ćm  ram ieniem  ca łą  k u lę  z iem ską. G dyb y  
lu d zie  lep iej p ozn a li ten , i in n e  zak on y  relig ijn e , n ie  
o k a zy w a lib y  z p ew n o śc ią  ty le  n ie w d z ię c zn o śc i dla  
stow arzyszeń  relig ijn ych .

J ed n ak że , u k och an i sy n o w ie  ! z łe  n a leży  p o k o ­
n y w a ć  dobrćm , a dążyć do  tego , aby , w  tych  c ięż ­
k ich  czasach, cn ota  g ó ro w a ła  zaw sze  nad z ło śc ią  
lud zk ą.

W sp o m n ien ie  za słu g , jalcićm i od zn a cza ł s ię  po  
w szy stk ie  czasy  zak on  fran ciszk ań sk i, p ozw ala  N am  
tu szyć, że i nad al d z ia łać  tak że b ęd z ie  n iezm o rd o ­
w a n ie  d la  dobra p ryw atn ego  i p u b liczn eg o . D la teg o  
tćż okazujem y zaw sze tem u trzeciem u za k o n o w i szcze ­
gó ln iejszą  naszą m iło ść  i ży cz liw o ść , s ła w im y  go , 
jak na to z a s łu ży ł i p o lec iliśm y  g o  w  ostatn ićj na- 
szćj e n c y k lice  szczegó ln iejszćj p ie c z o ło w ito śc i b i­
sk u p ów , jak o  sk u teczn y  środ ek  do p ara liżow an ia  
z ło śc i ta jnych  stow arzyzzeń . N ie  w ątp im y  tćż , że 
w asze  w sp ó łp r a c o w n ic tw o  przyn iesie  b ło g ie  o w o ce , 
zw łaszcza  pod k ieru n k iem  m ęża, k tó reg o śc ie  w y b ra li 
na n a cze ln ik a  stow arzyszen ia . Z resztą, u k o ch a n i sy -
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n o w ie , starajcie s ię  n aślad ow ać w e d łu g  s i ł  i m o ż ­
n o śc i św . O jca F ran c iszk a .

Starajcie się  u s iln ie , aby św ią to b liw o ść  i k a r ­
n ość , na którą z ło ż y liśc ie  ś lu b y  zak on n e, k w it ła  w e  
w szy stk ich  k o n w e n ta c h ; a p on iew aż p iastu jecie  w y ż ­
sze urzędy, przyśw ićcajc ie  in n y m  w a szą  g o d n o śc ią  
i przyk ładem " .

D o tą d , m ó w ił zastęp ca  C hrystusa, p ap ićż , ale 
przy p o jed y n czy ch  p r zed sta w ien ia ch  p rzysz ła  ko lćj 
na O jca. K a ż d e g o  p raw ie ser d e czn ie  w y p y ty w a ł się  
o sto su n k i p ro w in cy i, z którćj przestaw iający  się  
p o c h o d z ił, przyczćm  p o k a za ło  s ię , że b y ł  z n a k o m i­
c ie  p o in fo rm o w a n y  o w szy stk ićm , co  s ię  o d n o si do 
zakonu . N a d e sz ła  c h w ila  rozstan ia. J a k k o lw iek  p o ­
s łu ch a n ie  trw ało  d w ie  g o d z in y , a w  sa li p a n o w a ło  
gorąco  n ie  do  w ytrzym ania , O jc iec  św . tak  m ało  
c zu ł s ię  znużonym , iż  n a  z a k o ń czen ie  je szcze  m ia ł 
o g ó ln ą  przem ow ę. W e z w a ł m ia n o w ic ie  do  ro zp o ­
w sz ech n ia n ia  i staran n ego  p ie lęg n o w a n ia  trzeciego 
zakonu, g d y ż  ty lk o  przezeń  jest m o ż liw y  ratunek  
sp o łeczeń stw a . U d z ie liw sz y  jeszcze  co do  trzec iego  
zak on u  ła sk  szc z eg ó ln y c h  i p o w ied z ia w szy  zg ro m a ­
d zonym  O. O. kap itu larnym , ażeb y  k ażdem u c z ło n ­
k o w i trzec iego  zakonu p o w ie d z ie li, ja k  ich  k och a , 
p o żeg n a ł ich  po o jcow sk u , i u d z ie lił  b ło g o s ła w ie ń ­
stw a a p o sto lsk iego .

— 59 —
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W  u b ieg ły m  m iesiącu  przyjął trzeci zak on  św . 
O jca F ra n c iszk a  w  k o śc ie le  O. O. K a p u cy n ó w : Zy- 
g?nunt Kostkiewicz, im . z. A n to n i, M aryjan.

TjW Ó W . O jciec  P io tr  N eu m au n , k ap łan  za k o ­
nu O . O .  F ra n c iszk a n ó w  p ro w in cy i g a licy jsk ić j w y ­
je c h a ł na m isyję m o łd aw sk ą  do  B aca.



Prnfesy j ą  zakonną uczyniły :

A n ie la  B ry zo w sk a  im . z. A lo jza , M aryja w  k a ­
p licy  P .  P . F e lic y ja n e k  na S m oleń sk u  i J ó ze fa  B ar­
czyk , im . z. F ran c iszk a , w  k a p licy  L oretań sk iej N a j­
św iętszej M aryi P a n n y  przy k o śc ie le  O. O. K a p u c y ­
n ó w , na zebran iu  m iesięczn ćm , od b ytćm  przez O jca  
B ernarda.

Biblijografija.
N o w e  p o lecen ia  g o d n e  d z ie ła , do  nab ycia  w  

k sięgarn i k a to lick ie j n aszego  w y d a w c y :
1. Nauki katechizm ow e. O praw dach w ia ry  i 

ob ycza jów  k a to lick ieg o  K o ś c io ła ,  w e d łu g  śred n ieg o  
k atech izm u  D eca rb e’a, w y d a ł ks. J. S tagraczyńsk i. 
T o m  p ierw szy: o Wierne;  tom  drugi: o Przykazaniach  
i  o grzechach głównych. C ena obu  tom ów  5 z ł. a. 
i 4 0  cen t. (9 m arek).

2. Sekw encyja K szy św iętej: „V en i, S . S p ir i­
tus" „P rzybądź, D u ch u  P rzen ajśw iętszy"  w  d w u d zie ­
stu cztćrech  rozm yślan iach . P o d łu g  a n g ie lsk ieg o  m a- 
nu sk u yp tu  z X V I I - g o  w iek u , o p ra c o w a ł ks. dr 
Otton Zardetti, a na  ję z y k  p o lsk i p rzerob ił ks. T. 
Konopiński. C ena 96  cen t. (I m arka i  60  fen igów ).

3. 0 grzechu. R o z m o w a  n ied z ie ln a  d w ó ch  w ie j­
sk ich  d z iew czą t. C zęść I. C ena 20  cen t. (40  fen).

4 . Złota k siążeczk a  czy li nauka pok ory . (1884  
roku). C ena 20  cen t. (40 fen igów ).

5. Krótkie przygotow anie do św . Sakramentu  
Bierzm owania. Cena 6 cen t. (1 2  fen igów ).

6. Żywot ŚW. A gaty, pan n y i m ęczen n iczk i. C e­
na  5 cen t. (10  fen ig ó w ).

7. Żywot ŚW. Jadwigi z dod an iem  lita n ii przez  
S tan isław a  Brzozowskiego. C eną 6 cen t (12 fen.).



8. T eg o ż  autora : Żywot ŚW. Ojca Dominika, k a ­
p łan a  w y zn a w cy  z d o łą czen iem  p acićrzy  c o d z ie n ­
n y c h  i lita n ii. C ena 10 cen t. (20 fen ig ó w ).

9 T eg o ż  autora Żywot bł. W incentego Kadłub­
ka, B isk u p a  w y zn a w cy . Z d od an iem  lita n ii i p ieśn i. 
C ena 8 cen t. (16 fen igów ).

10. T eg o ż  a u to r a : Najśw. Panna Studzieniecka  
(w ićrszem ). C ena 10 cen t. (20 fen igów ).

11. Nabożeństwo do N ajsłodszego S erca  Jezuso­
w ego str. 120). C ena 25 cen t. (50 fen igów ).

ł2. Zbiór pieśni o Najśw. Maryi Pannie (str. 240). 
Cena 45 cent. (90 fenigów).

13. Opisanie pielgrzymki do m iasta Asyżu, miej­
sc a  urodzenia i śm ierci św . F ranciszka Serafick ie­
go we W łoszech

R z e w n e  to i za serce chw ytające prostotą s w o ­
ją op ow iad an ie  p o b o żn eg o  tercyjarza, stróża kościel­
nego, za lecam y jak  najgoręcćj braciom  tercyjarzom  
jak o  bardzo p oży teczn e  a budujące czy tan ie . A u tor  
zacząw szy  op ow iad ać  o tćj p ie lgrzym ce urodzin  n a ­
szego  w ie lk ie g o  P atryjarchy, odbytćj w  r. z. z p o ­
w od u  700 -le tn ić j ro czn icy  p rzech od zi jak m ó w i „do  
pie lgrzym k i du szy  swój z grzćch u  do p o k u ty 14. I s łu sz ­
n ie  dodaje : „M oże n iejed n em u , da B ó g , p o słu ży  to  
op ow iad an ie  ! Z łeg o  n aw róci, a d ob rego  ukryje pod  
sk rzy d ła  o p iek u ń cze  w ie lk ie g o  św ię teg o , aby go  
o s ło n ił  od grzćchu".

C ena tćj m ilutkićj k s ią żeczk i w y n o s i 15 cent. 
(30 fen igów ).

14. W iązanka mirry. R o zm y śla n ia  na cześć  P rze- 
n ajśw iętszćj M ęk i Z b aw ic ie la  i ćw icz e n ia  d u ch ow n e, 
z rozm atych  ksiąg  p ob o żn y ch  zebrane. Jestto  w  
W a rsza w ie  d ok on an y  przedruk bardzo p iękn ćj k sią ­
żeczk i, w ydanćj przed ośm iu la ty  w  P o zn a n iu . C ena  
60  cen t. (1 m arka i 20 fen igów ).



Nekrologija.
W e  w si k o śc ie ln e j N iec ieczu  w  d y jecezy i w ile ń ­

sk iej, dn ia  24  k w ietn ia  b. r. um arł ksiądz Antoni 
Tyszkiewicz bernardyn, lic zą cy  la t 74  życia , k a p łań ­
stw a 4 9 , adm inistrator m iejscow ego  k o śc io ła .

U ro d z o n y  w  p o w ie c ie  p o n iew sk im , po u k o ń ­
czen iu  nauk w  m ie jscow ych  szk o ła ch , w  roku 1829  
w stą p ił do zak on u  O jców  B ern ard yn ów  w  W iln ie ,  
w  roku 1835 zo sta ł w y św ię c o n y  na kap łana . S p e ł­
n ia ł rozm aite ob ow iązk i przez w ła d zę  d u ch ow n ą mu 
z leco n e . S . p. O jc iec  A n to n i b y ł  c z ło w iek iem  zac­
n ym , g o r liw y m , i, zajm ując rozm aite urzęda w  K o ­
śc ie le  B ożym  , d o św ia d czy ł w  sw o im  czasie  n iem a­
ło  przykrości, k tóre najczęściej spotykają  każd ego , 
m iłu jącego  praw dę.

D n ia  29  maja, r. b . za sn ęła  w  P an u , ś. p 
J u lija , Teresa, M elanija Salomińska panna, licząc  
la t 28 życia , w  szp ita lu  W . W . S ió str  M iło sierd z ia  
św . Ł azarza w  K ra k o w ie .

Ju ż  jak o  chora, s ły szą c  o św . O jcu F ran ciszk u , 
że żyjącym  w  J e g o  zak on ie  uprasza śm ierć dobrą, 
zap ragn ęła  g o rąco  zostać córką d u ch ow n ą  J e g o  
trzec iego  zakonu  i zosta ła  tćż  o b leczo n ą  na siostrę  
trzeciej r egu ły , dn ia  4 styczn ia  r. b . o trzym aw szy  
im ion a  zak on n e F e lik sa  M aryja, i Barbara, o którą  
u siln ie  prosiła , jak o  patron ki dobrej śm ierci.

B y ła  nad zw yczajnej c ie rp liw o śc i i c ic h o śc i;  a 
c ie szy ła  się  bardzo z teg o , że P a n  B ó g  ła sk a w  na  
nią , d o z w o lił jej tej ła sk i, że zosta ła  p o liczo n ą  m ię ­
dzy d z iec i d u ch ow n e  św . Patryjarchy seraficznego,



d o k tórego  tćż m iała  szczeg ó ln ie jsze  n ab ożeń stw o, 
prosząc go zw ła szcza  o śm ierć dobrą, a o niej 
często  w sp o m in a ła  przy o d w ied za jących  ją  ; i  w y p y ­
tyw ała , jak  tćż b ęd zie  p o c h o w a n ą ; w  jak im  ubiorze?  
n a co  W . W . S io try  M iłosierd zia , k a p ła n i i  naj­
m ilsze  o sob y , od w ićd za jące  ją, o d p o w ia d a ły  : tak , jak  
p rzynależy  za k o n n icy  trzecićj r eg u ły  św . F ran c iszk a  
i  p o k a zy w a ły  jćj h a b it ; czćm  się , śród  sw o ich  c ier ­
p ień , nad zw yczaj c ie szy ła ; i to  b y ły  c h w ile  d la  nićj 
najprzyjem niesze, je że li m o g ła  z kap łanem , z S io ­
stram i M iłosierd zia , i  w yb ran ćm i przez s ieb ie  o so ­
bam i ch w ileczk ę  przep ęd zić  na op ow iad an iu  o do- 
brćj ś m ie r c i!

D n ia  21 maja, k ie d y  ju ż bardzo zapadła  w  n ie ­
m oc, od p raw iła  sp ow ićd ź  św iętą , przyjęła  N ajśw . 
W ia ty k , O lćj św ., u czy n iła  na  prośby sw oje  profe- 
syją terc.yjarską, otrzym ała  abso lucyją  g ien era ln ą  z o d ­
pustem  zu p ełn ym , i  b y ła  g o to w ą  na  w ezw a n ie  P a ń ­
sk ie  ! A le  P a n  B ó g  jeszcze  p rzed łu ży ł jćj c ierp ie ­
n ia  na  tćj ziem i, czyszcząc  przez n ie  du szę, by  o d ­
p o k u tow aw szy  tutaj, m o g ła  ujść  kar czy śco w y ch .

W  tej to  w ię c  m y śli, c ierp liw ie  z n o s iła  na jd o­
k u cz liw sze  b o le śc i!  przez te d n i parę jeszcze  za si­
lan ą  b y ła  P rzen ajśw . Sakram entem  i w reszcie  duszę  
tę c ierp liw ą  i m iłu jącą  P a n a  Jezu sa, N ajśw iętszą  
P a n n ę  i św . O jca F ran ciszk a , p o w o ła ł P a n  do  S ie ­
b ie  na w ieczn y  spoczyn ek .

D aj B o że , w szystk im  braciom  i siostrom  trze­
c ieg o  zakonu , św . Ojca F ran ciszk a  śm ierć tak dobrą  
i św iętą  a lb ow iem  : „D roga ‘przed oblicznością Pana 
śmierć świętych Jego''1'.

P rzed  d w om a m iesiącam i zm arł w  Z asław sk im  
k lasztorze  O. O. B ern ard yn ów  ś. p. Ojciec E lija sz  
Andruszkiewicz, osta tn i prefekt szk ó ł hu m ańsk ich , 
B a zy lija n in . Od roku 1880  z a n iew id z ia ł p raw ie zu-
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p e łn ie . P rzed tem  b o g o b o jn y  kap łan  w szy ste k  czas  
sw ój p o św ię ca ł czy ta n ia  k siąg  św ięty ch . P o w ia d a n o , 
że d z ie ła  n iek tórych  O jców  K o ś c io ła , a m ian ow icie  
św . C ypryjana i C hryzostom a, na  p am ięć u m ia ł.

A g n ie szk a , M ałgorzata  Puceanka, tercyjarka, po  
d łu g ic h  a c ię żk ich  c ierp ien ia ch , k tóre  z n a d zw y ­
czajną c ierp liw o śc ią  i zu p e łn ćm  p od d an iem  się  w o li  
B ożćj zn o s iła , opatrzona św iętćm i Sak ram en tam i 
za k o ń czy ła  d oczesn ą  p ie lgrzym k ę, d n ia  30  czerw ca  
1884  w  K r a k o w ie .

Na m isy  j e  zakon n ików  św . F ran ciszka
z ło ż y ła  w  A d m in stra cy i „ E  c h a “ :

P a n i TWikto ryj a Olszewska z K le s z c z e w a  50  fe-  
nigów.

D la  m isy i  O. O. K a p u cyn ó w  w  S m ir-
n i e  na ręce O. W a c ła w a , z ło ż y ła  hr. X X .  5 z ł. a.

K w o tę  tę otrzym ała  A d m in istracy ja  n aszego  
pism a.

Sprostowanie. W  zesz łym  num erze w e  w sp o ­
m n ien iu  o ś. p. O jcu S ta n is ła w ie  na  str. 31 zam iast 
W n y  O jciec  P ro w in cy ja ł, czy ta j: P rzew ieleb n y .

W ie c z n y  o d p o czy n ek  jćj du szy  !

Ofiar]/.

Nro. 2 2 0 4 .
W olno drutow ać.

f  A lbinus.

ti



K A L E N D A R Z Y K  T E R C Y J A R S K I .
Sierpień.

1. B. J a n  a  P ace  T e re y ja rz  1433.
2. O d p u s t  i b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  P a p i e s k i e  

w  koście le  0 0 .  K apucynów . N . P . M ary i A n ie lsk ie j 
(P o ręy j u nku la ).

3. B. J e rem iasz , k a p ł. T er., w ie lk i czciciel N P . M aryi.
4. B. F ran c isze k  Sicłio. n a  górze ś. M ary i Ser. 1350.
5. B . R ajm und , B is. w U m bry i, T e r.
6. B. R y cb a rd , B iś. w  U m b ry i, zw any  O jcem  ubogich .
7. Ś. Jo ach im , T e r. M ęcz. w  J a p o n ii 1597.
8. Ś. J a n  T er. M ęcz. w  Jap o n ii 1597.
9. P obożna  M agdalena  Sanguszko , k s iężn . p o lsk a  z k rw i 

Jag ie lL , T e r., u m a rła  za  k la u z u rą  we Lw ow ie.
10. B. Q u ina rvos , k a p ł. T e r. w  H iszpan ii.
11,. B . B o n aw en tu ra , T er. M ęcz. w Ja p o n ii 1597.
12. O d p u s t .  Ś. K la ra  P . zało ży c ie lk a  P . P ; K la ry sek .
13. B , K a ta rzy n a  wd. T er. 1594 w K lniecie.
14. B. E u fem ija  R odrigez. wd. T er. 1560 w W iar.
15. W iel. L u d w ik  M onte. T e r. k ap ł., p a tro n  od g rad u .
16. O d p u s t .  Ś. R o c h ,  T e rc . p a tro n  od p o w ie trza .
17. B . M ary ja  wd. T er. 1449 w  X eres.
18. Ś. K l a r a  F a l k o  P . T er.
19. O d p u s t .  Ś. L u d w ik , B is. k ró lew icz  sycy lijsk i.
20. P io tr  K olie , T e r. 1221 w E tru ry i.
21. J a n  z U rb inu , T er. 1425, s ław n y  cudam i.
22. Ś w iątob liw a L u d w ik a  . L a to , T er. w B elg ii, udaro- 

w an a  ŚŚ. R anam i C h ry s tu sa  f  1883 r.
23. B. K a ro l I .  k ró l Sycylii,’ ojciec ś. L u d w ik a  B isk .
24. B. Jo an n a , T er. w sk rze sza ła  um ąrły ch , 1250.
25. O d p u s t  i A b s o l u c y j a  g i e n e r a l n a .  Ś. L u d w ik , 

k ró l francusk i, T e r., g łów ny p a tron .
26. B. D u lcyna, wd. T er.
27. B. F ran c isze k , zw any kazn o d z ie ją , T e r. we F io- 

rency i.
28 . B. N iko lucy ,. T e r. 1290 w S yjonie, o p iekun  sieró t 

i ubogich .
29. B. B ea tr ix  T er., s io s tra  ś. K la ry  z A syżu.
30. Św ią tob liw a Jo an n a  F a lk ,  T er.
31. ś .  P a w e ł, T e r. M ęcz. w Jap o n ii.



A A K Ł 1 D E M

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dra WŁAD YSŁ A WA  I l ł K O W S K I E G O

W  K R A K O W I E
wyszły dziełka: : '

T R Z E C I Z A I O N  Sw. FRANCISZKA
P R Z E Z  J ^S .  p E G U R A ,  

przełożył Wł. M.
W y d an ie  d ru g ie , p o w ię k sz o n e , z aw ie ra jące  now ą re g u łę  
te r c y ja r s k ą ,  pop rzedzone  E n c y k lik ą  O jca  św. o T e rc y ja r-  

s tw ie, ozdobione ob ra zk ie m  św. P a try ja rc h y .

Cena egzem plarza bez -oprawy 30 ct. (60 fen .) , a  w p ięknej oprawie  
p łóciennej z  brzegami pąsow em i 60 ceiltów  (1 marka i 20 fen igów ),

T E G O Ż  A U T O R A :

P A S E K  Św.  F R A N C I S Z K A .
W ydanie czw arte. Cena 4 ct. (8 fen .)

Ojca św. z Bożej łaski Papieża Leona XIII

KONSTYTUCYA
o franciszkańskiej regule Trzeciego zakonu świeckiego

W y d a n ie  w tóre , p rze jrzan e .
Cena egzemplarza 5 centów (10 fenig-ów).

W  D R U K A R N I Z W IĄ Z K O W E J  w  K R A K O W IE
pod zarządem A. Szyjew śkiego .


